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Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. Q. Z. Daube et Com... 


- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


jakich juź tyle widzieliśmy. we; Francyi...Mo- prowadziły: z bezczynnośći ludzi reformy spó- | ataki na hr. Beusta, pisałem wam o celach i wa: |nej, obchodził ten dzień pamiętny a nabożeństwem | 
kończeniu tej sztucznej walki. Dziś tedy kanclerz |w Górce duchownej, miejscu cudami słynnem. 


żna nawet: powiedzieć, że jeżeli stronnictwa | łecznej, żeby sig odbywały pod hasłem utrwa- 


jest znowu bohaterem dnia; od czarodziejskiego| O deputacyi polskiej z Rzymu, tyle wiemy, 20. 


na „CZĄS* e er SE 
na RAT od częściowej zmiany W zgromadzeniu naro- lenia władzy i odrodzenia wewnętrznego. |Chnienia jego mowy onegdajszej w wydziale bud-|17go miała mieć posłuchanie publiczne u Ojca Ś80, 
3 _, w Krakowie: ee spodziewają Sig formy rządu, to ocze: ra TEE - żetowym delegachi. paki wszelkie skargi j żale pierwej jednak dwaj członkowie. jej, którzy pierwsi, 
cznie, 6lroczni kwartalnie,. miesięcznie ują nowej rewolucyi, bo niczem innem nie jest | | - cada żę: na,austryacką politykę zagraniczną, uciszyła się|do Rzymu przybyli, pp. Chłapowski i Morawski, 
air, 20.— een BH 5. a la SR tylko A A formy : rządu w jalm. i ZORESPONDEN YA WA Ast tutejsza prasa, jak wiadomo nie pardzo łatwa. do | mieli hen en 12go, z którego naje, 
A we Lwowie: kolwiek kierunku. ale: zaimprowizo wanałi wa: D Dan j i | i zaspokojenia. Przez rok znowu więc hr. Beust ma |droższe wynieśli wspomnienie, jako katolicy i Po- 
rocznie, ,  półrocznie,  kwartalnie, | miesięcznie, poc p al A i zapewniony byt i spokój. W pokonywaniu i usmie | lacy. è Er ACR) 


` Petycya do parlamentu, o prawa Ojca Śgo, ro- 


rzaniu tutejszej prasy kanclerz jest prawdziwym 
śnie znacznie w podpisy, już ich przeszło 16,000 


21 czerwca. j ej p AUR 4 
i + „ (mistrzem; dziennikarstwo rzucając Się Z wściekło- 
tej |Scig ma każdego, łasi się przed hr. Beustem, cza- 
sem (tylko w sposób niekoniecznie niebezpieczny 
przypomina mu swoją obecność. Nie wiemy, co 
|kanclerz rzuca w tę paszczę, aby ją ułaskawić, 
aleumie się z nią obchodzić. Jest to zręczność 
niezaprzeczona, ale nie powinna być połączona z 
szkodą, drugich. W danym wypadku dzienniki bo- 
wiem chwalą hr. Beusta z szkodą hr. Hohenwarta 
i jęgo całego. programu. | 

Czy to tylko zbieg okoliczności? czy to czysty 
przypadek? czy też jakiś dobrze obliczony ma- 

R ‚pronu- e | lep newr? Zręczność kanclerza sprowadza nas na. do- 
meracyjn Nr jka, a du no dze STR mysł ostatni. Przynajmniej manewr podobny był 
odbioru, ; ; ułożony i wykonany za ministerstwa Taaffe-Giskry 
i Hasnera-Giskry. Wówczas organa: chwalące poli- 
tykę hr. Beusta, nie szczędziły wspomnianym mini- 
sterstwom najbardziej cierpkich wycieczek. Kto. 
tym manewrem kierował — niewiadomo, może zbyt 
gorliwi zwolennicy hr. Beusta. Wówczas nastąpił 
rozdział w ministerstwie, później zaś runął gabi- 
net większości. Dziś z równem zjawiskiem mamy 
do czynienia, wątpimy wszelako, azali równy za 
sobą pociągnie skutek. Idem per idem non est 
semper idem. Wiele dzienników nazywa hr. Beusta 
„asekuracyą przeciw reakcyjnym zamiarom hr. Ho- 
henwarta*; inne dzienniki wołają: jak szczęśliwe, 
spokojne życie mogłaby ta Austrya prowadzić przy 
takim stanie polityki zagranicznej, gdyby hr. Ho- 
henwarta nie było z jego ciągłemi experymentami?; 
znowu inne organa powiadają, że jeżeli stosunki z 
Rosyą są nieco zimniejsze, niż z innemi mocar- 
stwami, dziwić się temu nie należy wobec ukła- 
dów z Galicyą i wobec prawdopodobnego namno- 
żenia się emigrantów polskich w Galicyi. 

Do ostatniego rzędu dzienników należą Fremden- 
blatt i Volksfreund. Oba te organa wyrażają oba- 
wę swoją z powodu wieści o napływie emigrantów 
polskich do Galicyi, co może wywołać zatargi mig- 
dzy Austryą a Rosyą. Volksfreund nie ma nie prze- 
ciw rozszerzeniu autonomii Galicyi, Fremdenb/att 
zaś, pomimo, że dawniej za br. Potockiego zawsze 
występował w obronie Galicyi, dziś zżyma się na- 
wet na wszelkie koncesye na rzecz kraju tego. 
Oba te dzienniki mogą,. być. spokojne.. Gali 
skni tylko za takiemi emigrantami,, co pracą uczci- 
wą i zastosowaniem się do ustaw krajowych i pań- 
stwowych nikomu nie dadzą i nie mogą.dać powo- 
du do rekryminacyj. 

Jenerał Gablenz wrócił z Berlina i przywiózł ze 
sobą list własnoręczny Cesarza Wilhelma do Ce- 
sarza austryackiego. Cesarz Wilhelm wyraził 2y- 
czenie spotkania się jeszcze w ciągu tego roku 
z Cesarzem Franciszkiem Józefem, nie wspomniał 
atoli jenerałowi Gablenzowi nie co do miejsca spot- 
kania. Powątpiewają bardzo, czy Cesarz austryacki 
zechce do Niemiec pojechać celem widzenia się 
z Cesarzem Wilhelmem. 

Dziś złożył przysięgę w ręce Cesarza Ludwik 
Tisza, nowomianowany w miejsce Gorovego węgier- 
ski minister komunikacji. 


ak 
WOW 


zr, DA. wr. 1050. ze. 525 vir Be oktrojowana, a nie będąca wypływem orga- 
4 tową w państwie austryackiem: ` |PICmegO zwrotu ani stopniowego wewnętrz- 
l talnie, _ miesięcznie, | ESO rozwoju. Smutna rzecz zaiste, jeżeli 

cze do, przekonani 


i (E) Odwróciwszy na © 
yz któremi codzi 


słaną przeto zostanie w jesieni, a po te czas nie- 
zawodnie liczba podpisów 100,000 przejdzie: < en 


kwestye te w parlamencie poruszyć, Nie wstrzyma : 


Y 


nienie obowiązku, bez względu «na skutek wszędzie 
i każdej chwili, głos podnosić przeciw uciskowi _ 
Stolicy. Apostolskiej, żadne więc pobudki polityczre, | 
wstrzymać nie mogą, er, Ww 
Poseł Krzyżanowski rozpoczął szereg sprawozdań 
z czynności parlamentarnych wobec wyborców; gdyby 
rzeczywiście wielka liczba wyborców przybywała na 
podobne zebrania, wypadłaby stąd wielka korzyść, 
tworząc „żywy węzeł między posłami a krajem. Nie 
sądzę jednak, by to nastąpiło, ogół bowiem wyborców 
naszych nie jest ani dosyć ruchliwym, ani dość 
dojrzałym, aby w podobnej wymianie zdań brać 
udział. NS 
Sejm prowincyonaloy dziś zagajonym został. ; 
Rolnicy wielce się uskarżają na ciągłą niepogo- . 
dę, skutkiem, której łąki zostały zamulone; zie- 
mniaki w niższych okolicach gniją; w ogóle jednak, 
zabiera się na bardzo urodzajny rok, jeźli pogo- 
da przed żniwami się ustali. RYŻ" 


ia „CZASU* za ‘granica ogłoszona jest w ty- |nie i 
tale każdego numeru. RO crate cae 2 
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raków 23 czerwca. 


o sobie we 
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Paryż 18 czerwca. 


-i- Jenerał Trochu w epilogu do długićj swojćj 
apologii, nazwał rewolucyą 18g0 marca i dwumie- 
sięczne rządy Komuny dalszym ciągiem wojny z 
Prusami, tylko pod inną postacią, wyznał z bo- 
leścią, że hr. Bismark podwakroć zrobił ten ho-*- 
nor rewolucyi paryskićj, iż o niéj w mowach u- 
rzędowych wspomniał, bez wynurzenia jednak o- 
burzenia swego na zbrodnie Komuny, i na domiar 
wszystkiego źdźbło w nićj zdrowego sensu dopa- — 
trzyt. Mało tego: jenerał Trochu oświadczył wy- 
raźnie, że indywidua, uwięzione w czasie oblęże- . 
‘nia z jego rozkazu jako ajenci pruscy, zostali na- 
stępnie militarnemi przywódcami Komuny. „Dą:- 
browski w tym właśnie znajdował się przypadku.“ 


pig 


¿nych.: krajach europejskich w, miarę potrzeby u- 

lepszano i upraszczano procedurę sądową. Już kil- 

PENN tem położeniu, iż spo- 
ha d 


owa wsteczna „procedura istnieje dotąd, pomimo 
że już przed 60 laty uznano ją za niedostateczną! 
a co gorsza z zaprowadzeniem nowćj procedury 
nikt się nie spieszy! 

Projekt rządowy cywilnćj procedury ugrzązł gdzieś 
w komisyach Rady państwa, i od niejakiego czasu 
nie ma po nim ani śladu. Procedura sądowa jest je- 
dnym z najważniejszych czynników dobrobytu i 
kredytu narodu. Najlepsza “ustawa materyalua: na 
nic się nie przyja, jeżeli jéj szybko i dobrze wy- 
konaé nie można. Niepojętą jest, tedy: rzeczywiście 
bezprzykładna powolność, jaką się odznacza pra- 
wodawstwo austryackie. Pojmuję trudności, jakie 
każda radykalna: zmiana w organizacji władz ze 
sobą przynosi, ale nie pojmuję, jakoby trudności te od 
lat kilkudziesięciu nie mogły być usunięte i sądzę, 
że trafi w myśl każdego obywatela, jeżeli zawołam: 
„dajcież nam już raz nową procedurę sądową!” 

Organizacya urzędów politycznych z r. 1866 
miała tę wielką i niezaprzeczoną zasługę, iż u- 
wolniła nas od wielkićj liczby obcych urzędników, 
którzy dawnićj wszystkie urzędy zapełniali. To też 
cokolwiek zarzucano hr. Gołuchowskiemu, to pod tym 
wzęlędem zasług odmówić mu nie podobna. Cały 
kraj bowiem 12éj odetchnął, gdy ci panowie byli 
zmuszeni udać się na zasłużony stan spoczynku. 


Bismark, i czy odpowiedzieć raczy, nie moja to 
rzecz; napiętnowanie jednakże Dąbrowskiego tytu- 
tem pruskiego ajenta powoduje mię do dania tu 
kilku następnych objaśnień. Dąbrowski, zostający . 
ciągle w stosunkach ze stronnietwem rewolucyj ` 
nem, podejrzanym był z tego powodu, i słusznie, 
rządowi narodowćj obrony. Aresztowano go ha u- 
licy, o ile sobie przypominam, w początkach zaraz 
oblężenia, kiedy cały Paryż chorował na pruskich 
szpiegów, i w. każdym cudzoziemcu pruskiego ajen- 


hasło agitacyi wyb 
dzić mona, o tych zadaniach nie ma mowy. | > ch Ni 
Wszystkie stronnietwa jedno pytanie wiążą z zbrodniczą niemal lekkomyślnością wydał woj- 
wyborami: republika czy monarchia? na je- |P% chcąc przez nią odzyskać pełną władzę. 
dno pole sprowadzają wybory: na pole formy Tymczasem w skutek klęski Sedanu ci sa- 
rządy. mi ludzie negacji, którzy ducha bezwzględnej 
Rzecz zaprawdę zastanowienia godna. Wia- | opozycyi W narodzie rozszerzali, wszelkie nad- 
domo przecież, a Francya wie to lepiej niż użycią wolności brali zawsze w obronę, a wią- 
inne kraje twardem nauczona doświadczeniem, |zali się z radykalizmem, wiodącym prostą dro- 
że forma rządu nie jest źródłem odrodzenia |gą do Komuny, pp. Favre, Picard, Simon, 
narodu, że zasada, na której się opiera, któ- | Crómieux, Pelletan zajęli 4g0 września miej- 
rej jest wyrazem, może tylko dać siłę i po-|sce upadłego rządu. Im też przypadło prze- 
trzebną ku temu trwałość. Miałożbyć być | prowadzać represyę przeciwko dziełom, będą- 
prawdą, co nieraz powiedziano, że Francya|cym w wielkiej części owocami ich własne- 
odrzuca zasadę prawowitości, bez. której ka-|go posiewu. Jest coś dramatycznego w zrzą- 
żda monarchia jest mniej więcej sztuczną fi- dzeniu dziejowem, że tym samym przypadło 
kcyą, a nie przyznaje się już do zasady wszech- |gasié pożar, którzy nań przygotowali łuczy- 
władztwa ludówego, bez której znów nie malwo. Lecz jeźli zdobyć się oni mogli łatwo na 
rzeczypospolitej, pomimo, że nowocześni jej |reakcyę, bo jakżeż często trybuny ludu prze- 
republikanie stworzyli republikę z łaski Bo- |mieniają się w jego karcicieli, to jednakowoż 
żej, wyższą nad wybory powszechne. Miałoż- |nie dają poręki, aby dzieło odbudowania spó- 
by juz we Francyi zużytem być wszystko, co |łeczeństwa, przywrócenia warunków władzy 
stanowi podstawę władzy, jakiegokolwiek sy- | przez nich mogło być dokonanem. 
stematu rządowego, jakiejkolwiek formy rządu? | Wybory uzupełniające mogłyby przynieść 
Takby się jednak zdawało, skoro Francya wielką korzyść dla przyszłości Francji, gdyby 
ucieka się nie do zasady, ale do faktu. For-|nie były polem gry hazardownej, formę tylko 
ma bowiem rządu osiągnięta tym sposobem, | rządu mającej na celu, gdyby nie były wer- 
jakiego stronnictwa chcą użyć przy obecnych |bunkiem ze stronnictw, chcących swoje par- 
wyborach, będzie znów tylko «prostym faktem, | tykularne przeprowadzić widoki, ale żeby wy- 


obcych języków nie znają, każdy język cudzoziem- 
ski był w owym czasię niemieckim. „Nie rozumiem — 
po jakiemu mówisz, więc mówisz po niemiecku, 
więc jesteś szpiegiem, więc chodź do więzienia.“ — 
Oto logiczny szereg rozumowań, praktykowany w | 
owym czasie na wielką skalę, i 2 łaski którego - 
mnóstwo najniewinniejszych ludzi dostawało się 
Poziań 20 czerwca. |do więzienia pod ciężkim szpiegostwa zarzutem. 
Minął dzień wielki 25 letniej rocznicy panowa- 
nia Piusa IX. Obchodzono go w całem księstwie, 
z uroczystością niezwykłą i niepamiętną. Wszy: 
stkie miasta i wioski nasze świąteczną przybrały 
szatę, wszędzie przystrojono domy, ubarwiono cho- 
ragiewkami o kolorach Ojca Śgo, ıluminowano, ko- 
Ściołki wiejskie, jaśniały wieczorem ogniem ben- 
galskim; strzelano z mozdzierzy, tak, iż przejezdny 
mógł się sądzić w pobliżu jakiej obleganej stoli- 
cy. Był też też to szturm miłości wiernych dzie- 
ci, radujących się z pięknej rocznicy wielkiego a 
W dzisiejszych dziennikach posypały się hymny | kochanego Ojca. Nie mówię zaś o modlitwach, ko- 
pochwalne na cześć kanclerza hr. Beusta. Jeszcze | muniach Śtych na tę intencyę, te Bóg jeden li- 
przed kilkoma dniami, kiedy pierwsze pojawiły się | czył. Prymas będący obecnie na wizycie diecezal- 


niano, jego, pomimo braku zupełnego dowódów, — 
oskarżenie poprzeć mogących, przez cały czas 0-. E 


wiedliwosci,-i przeciw uwięzieniu męża w dzien- — 
nikach protestowała. Zdaje mi się, Ze gdyby cień — 
nawet jaki podejrzenia o związki z oblegającym _ 
Paryż nieprzyjacielem mógł był być Dąbrowskie- ` 
mu dowiedzionym, sąd nie byłby zaniedbał suro- R 
wego wydać wyroku, a jenerał Trochu wyrok taki — 
byłby z pewnością zatwierdził. 


Weder 22 czerwca. 


na pamięci Dąbrowskiego cięży 2a przyjęcie u- — 


która stanowi tylny pomost belfortskiej nawy, ró. | ale wtedy ja nie zdołałem już rozumieć słuszności | opierać, gdyby nie preliminarya pokojowe podpisa- |sta staje się bez porównania większa niż pod zło- 
wnież do tego stopnia zsieczona bombami, że na jego wygórowanych żądań; przekonałem się tylko, |ne p. Juliusza Favre, eż tout ce qui s’ensuivit. tym rządem republiki! Mülhuza, w której zmienia 
całej przestrzeni od stóp do głów, zbyła się wie-|że można być bohaterem a przytem i podróżnych | Z miasta pojechałem wzdłuż murów obwarowa- 
kowej kory i świeci ranami! żywym kamieniem ! | obdzierać. nego obozu (jest to miano techniczne fortyfikacyj 
kiedy o kilkanaście kroków dalej, gdzie skóratych| Za rzeczką, gdzie się kończy przedmieście , za- | płaskowzgórzy) do grobów, w których chowano po- 
wzgórzy nienaruszoną pozostała, czarnemi powle-|czynaja sig fortyfikacye miasto opasujące. Miasto ległych obrońców. Na stoku od skał schodzącym, 
czona jest barwami. Zaręczano mi, że w to miejsce |skryte w parowie, u stóp płaskowzgórzy przeze: |na łączee, pomiędzy drogą a murami, odróżnić mo 
przeszło pięćdziesiąt tysięcy bomb uderzyło! mnie opisanych, zaledwo czerwonemi dachami zdra- |żna jakby kilka żółtych pasów — to fosy przykry- 

W Belforcie między przybyciem a odejściem po- |dza istnienie swoje. Fortyfikacye jego są nadzwy- jte piaskiem. Jest ich może z dziesięć, nad każdą 
ciągu zachodziła parugodzinna przerwa; korzysta- | czaj silne, ażeby się do wnętrza dostać, musiałem | mały i juź nadgniły krzyżyk drewniany, a pod spo- 
łem z niej i puściłem się do miasta. Na samym | przejechać aż trzy bramy, jedna po drugiej. Mury |dem 1500 trupów. Gdy się zbliżyłem, ażeby wziąść 
wstępie do przedmieścia ujrzałem jak ostatnią ba- |z czerwonego kamienia bardzo wytrzymałego, na- |na pamiątkę kamień lub garstkę ziemi, ustysza- 
rykadg rozwalano, i zaczynano ulicę na nowo bru-|sypy Z ziemi ogromne, w wielu zaś miejscach za- łem dalekie wołanie niemieckiego wartownika, któ- 
kować. Domy na prawo i lewo były gęsto $wiezem |stąpuje je naturalny pokład piaskowca, w którym |ry mi kazał natychmiast ustąpić. Obok walał się 
wapnem pocentkowaue, znać, że zalepiano dziury. fosy są wyżłobione. Obwód ten nietknięty i niena- |na ziemi pognieciony kirys. 
W wielu miejscach okiennice jeszcze połamape, drzwi |ruszony. Armaty w dobrym stanie jeszcze stoją na Wróciłem do dworca inną strong przedmieścia, 
porozbijane. W hotelu, gdzie się zatrzymałem, sa- |lawetach, ale za to miasto znacznie zniszczone, |gdzie większe dają 819 spostrzegać spustoszenia. 
mi oficerowie niemieccy. Służba nie przyprowadzo- | najbardziej zaś katedra w ładnym romańskim sty- | Tu i owdzie sterczały kupy rumowisk, przypomi 
na jeszcze do porządku, na każdą rzecz trzeba cze- |lu i domy ją okalające. W kościele sklepienie wie- nające, że kiedyś na tem samem miejscu dom się 
kać bez końca. Panowie kelnerowie ziewając roz- lekroć przeszyte, grozi zawaleniem się. Filary 0- wznosił. Był to już jakby przedsmak widoku, jaki 
walają się w sali gościnnej, wobec zdziwionego kopcone od dymu pękających szrapneli. Obrazy | miał nam przedstawić Strasburg, W dziedzihcach 
i stojącego. gościa, opowiadają sobie wypadki oblę- świętych na,wskróś, poprzeszy wane. Na placu przed | istniejących jeszcze budowli, ogrome składy żela- 
żenia, Czują zapewnie, że każdy z takich bohate- |kościołem niektórym domom brak całych: połaci. | ziwa, tj odłamy bomb, granatów, kul wszelkiego 
rów jak oni, co strzelali do Prusaków (bo każdy | W ogóle. jednak, mniej szkody w samem mieście, | rodzaju. Biedni ludzie zbierają te narzędzia Swej 
tam broń nosił) wart być czemś lepszem niż pro- jakby z ilości wystrzelanych pocisków wnosić mo niedoli i sprzedają do składów, jakie założyli ży- 
stym posługaczem. W końcu wystarałem się, choć |żna. Liczba ich wynosi 450,000. Prawda, że wszy- dzi. Ten sam metal przetopiony może znów gdzie- 
przedniej połowie, to jest, nakształt masztu wzno- |z wielką biedą, o małego woźnicę 2 końmi, aby się |stkie prawie padały na cytadelę tj. na dwa wzgó- indziej rozsiewać kedzie mord i pożogę. | “ag 
szący się słup kamienny, naturalny, dziecko wstrzą- puścić w samo miasto. Mój automedon mógł mieć |rza, których obwód jest niemały. Na tym obsza-| © dwie stacye od Belfortu zaczyna się dzisiej- 
śnień pierwotnej natury, zwany la Motte. Kule |zaledwo lat 18; ale i on także należał do obron- 


rze sto tysięcy wojska mogłoby się wygodnie roz- |sza granicą niemiecka. Nikt nas nie pytał o pas- 
armatnie tak kamień ten zestrzelały, że jest jakby ców Belfortu, Nie wiele z niego mogłem wyciągnąć, |tasować, tymczasem dowödzea pułkownik Denfort | porta ani tu, ani przedtem, ani potem, Nawet urzę- 
obrobiony siekierą. Tysiące i tysiące pocisków weń | bo odpowiadał jak chłop normandzki, albo żyd:nasz, | miał tylko 15 tysięcy ludzi, za mało, aby niemi po- |du celnego. jeszcze nie ustanowiono. Słowem, od- 


ugodziło, bo słożył Prusakom za cel do spraw-|ni to ni owo, kręcąc na wszystkie strony. Wtedy |obsadzać wartę na tych milowej długości, murach. | kąd opuszcza się linie francuskie i wjeżdża się 


(zęść literacko-artystyczna. 


niemiecku. Trzeba aż dwa razy zapytać po fran- 
cusku, chcąc żeby w tym samym języku odpowie- 


WRAŻENIA 
Z PRZEJAZDU PRZEZ FRANCYE. 


(Dokończenie.) Nie wiedziałem o tem, i w ostatniej dopiero chwili 


Po chwili ujrzeliśmy znowu bardziej pochyłe sto- rzucił z wagonu. Szczęściem udało mi sig za po- 
ki — byliśmy już po drugiej stronie. „Oto lasek, 
w którym Prusacy z początku ustawili byli artyle- 
ryę, aleśmy ich wygonili — a to Belfort.“ Na to 
imig magiczne wyrzeczone przez oficera wolnych 
strzelców, wychyliłem sig z okien wagonu i spo- 
strzegłem W niewielkiej odległości dwa płasko- 
wzgórza połączone 2 sobą murami fortecznemi. 
Ażeby za pomocą porównania dać o nich wyobra- 
żenie, powiem, że przypominały dawne pomosty 
okrętów, gdzie przód i tył o piętro wystawały. 
Tutaj tył zaokrąglony był przez ogromną skałę, 
w której wykutych kilka otworów przepuszczały 


aszeze armat, tak właśnie, jak na wojennych stat- 
ach. : Podobieństwa dopełniał jeszcze maszt na 


a grzeczny podoficer, który w furgonie jechał, .do- 


kunków, poszedłem do hotelu, gdzie po trzydzie- 


miast na spoczynek. 


cy przyjść jeszcze do siebie nie mogą; dziwią się 


nad głową im pękały, że mieszkania ich zniszczo* 
ne, że Prusak w mieście stoi garnizonem i CO- 
dzień przecierają sobie oczy, pytając: ażali to nie 
sen? Życie ich było tak spokojne, tak metodycz- 


zebrano. Ponieważ sesya obecnie zamknięta, prze- 


putacya nasza w Berlinie nie jest tego. zdania, aby - | 


to jedeak zapewne rzeczy, bo uważają to zaspel- 


wane” zarzuty odpowie hr. ~ 


ta dopatrywał. Dla Francuzów, co w ogóle całkiem 


blężenia w Mazas trzymano. Żona Dąbrowskiego | 
ostro w swoim czasie domagała się od rządu spra- - 


Dziś, gdy i tak już straszna odpowiedzialność — 


dzania doniosłości strzałów. Owa ogromna skała, tylko wyraźnie się oświadczył, gdy szło o zapłatę, | Pomimo tego Belfort mógł był długo się jeszcze | pod rząd monarchiczny i tyrański, wolność osobi- — 4 
sig raz jeszcze pociąg, wygląda już zupełnie po — 


dział robotnik przenoszący rzeczy. Nieporządek © a 
administracyjny zawsze wielki. Biletów na kufry 
nie dają; trzeba się. samemu umówić z packmei- — 

strem i dać mu coś do ręki, ażeby przyjął rzeczy. “| 


postrzegłem, że pan packmeister kuter mój wy- — 
mocą wybiegu umieścić go w furgonie wojskowym, ` 
wiózł mi kufer do Strasburga. W Strasburgu na — 
dworcu masa wojska, policyante ani jednego. Do- . 
syć prędko załatwiwszy się Z przeniesieniem pa- € 
sto-sześcio-godzinnej podróży, udałem sig natych- ki 

Nazajutrz zwiedziłem miasto. Żyje ono całe — 
wspomnieniem strasznego bombardowania, dotąd. 
o tem tylko mówią, wszędzie o, tem tylko słychać.. * 
Wypadki paryskie przebrzmiały tu bez echa item 
chyba tylko wrażenie wywarły, że już nie sam Ag 
Strasburg będzie miał specyalność ruin! Mieszkan- A 


swemu bohaterstwu, dziwią się temu, że granaty =: 
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cławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, Auwinkel N: 3 1 R. Motse— W | ea 


W taki sam sposób uwięzionym został i Dabrow- „BSA 
ski; cała różnica; że gdy innych wprędce uwal- 


e 
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zaraz po koronacyi swojej przez umyślne w tym 
celu wysyłane poselstwa wykonywali. Powiedziałem 
już, że deputacye posłuchanie mieć będą dzisiaj o 
godzinie 6*/,; o niem więc sprawozdanie jutro chyba 
odbierzecie, ko poczta pierwej odejdzie; w tej 
chwili to tylko dodam, że szanowni deputaci nasi 
chcąc starożytnym obyczajem polskim wszelką spra- 
‘we publiczną rozpoczynać od Boga, zebrali się 
wszyscy wczoraj w kościele Sw. Klaudyusza na 
mszę, którą celebrował dawny z 1831 roku arty- 
lerzysta, dziś białym pokryty włosem kapłan sę- 
dziwy O. Karol Kaczanowski, dla podziękowania 
Najwyższemu za to, iż im dozwolił w tej uroczy- 
stej chwili być przed Ojcem Swiętym tłomaczami 
uczuć polskiego narodu. 

Pius IX. stosownie do zwyczajów każdego Con- 
clave wotującego zawsze wieczorem, obranym z0- 
stał przed dwudziestu pięciu laty, d. 16 czerwca 
po południu; wczoraj więc w bazylice Św. Jena 
na Lateranie odbyło się wieczorem uroczyste tylko 
Te Deum, dzisiaj zaś dziękczynne w bazylice Św. 
Piotra nabożeństwo. Lateran był przepełniony mo- 
dlaca się ludnością. W świątyni Piotrowej nie by- 
ło Ojca Sw. Od 20go września nie wyszedł on z 
Watykanu; celebrował więc patryarcha konstanty- 
nopolitański Antoni Mattei. Znany wszystkim brą- 
zowy posąg Księcia Apostołów, stojący przy jednym 
z głównych filarów bazyliki, po prawej stronie, oble- 
czony był na dzień ten złożonemi w darze Ojeu 
Świętemu kościelnemi szatami, i ofiarowaną mu przez 
belgijskich katolików kosztowną tyarę miał na gło 
wie. Nad nim wznosił się nowy złocisty baldachim, 
po nad którym znowu z mozaiki wykonany portret 
Piusa IX. z następnym na osobnej tablicy napisem 
Pio IX. pont. max. qui Petri annos in pontificato 
romano unus aequavit, clerus vaticanus sacram or- 
navit sedem. 16 kal. quint. anno 1871. Wezoraj, 
470 kapłanów procesyonalnie towarzyszyło wnie- 
sieniu do kościoła tej pamiątki, która na zawsze 
zostanie już w niej dla przypominania wiernym 
dzisiejszej uroczystości. Podobne pamiątki mają być 
umieszczone w Lateranie i w bazylice S. Maria 
Maggiore. Kto zna Rzym i bywał tutaj podczas 
wielkich obchodów kościelnych, ten przyzna, że 


działu w rewolucyi 18go marca, oskarżać go je- 
szcze o to, że był pruskim ajentem, 1 z trybuny 
zgromadzenia narodowego rzucać nań tę hańbę, 
wydaje mi się być rzeczą niezupełnie szlachetną. 
Jeżeli nim był w istocie, czemużeście go nie roz- 
strzelali cztery czy pięć miesięcy już temu? Roz- 
strzelać go w takim razie było obowiązkiem wa- 
szym. Lecz jeżeli żadnych pod tym względem prze- 
ciwko niemu nie macie dowodów, to jakimże pra- 
wem oskarżacie go o tak niecną zbrodnię, wiedząc 
= dobrze, że plama ta dotknie w części, choć nie- 
sprawiedliwie, i wszystkich innych Polaków, za- 
mieszkałych we Francji. - 

Dziś na pewno przewidzieć już można, że ta- 
kie dzienniki, jak Figaro, Liberté, Paris Journal 
itp. pójdą za danem hasłem przez jenerała Tro- 
chu i wszystkich Polaków we Francyi o spełnia- 
nie roli tajnych ajentów pruskich oskarżą. Paris 
Journal odkrył zaraz, że i Wróblewski działał w 
porozumieniu z Prusami, w miesiącu bowiem sier: 
pniu r. z. znajdował się w Clialons, dawał tam kon- 
certa, i żył z oficerami pruskimi. Oto i dowód ja- 
sny jak słońce. Nie przyszło nawet na myśl dzien- 
nikarzowi francuskiemu, że Wróblewskich kilku 
= być może, i że ten, który dawał koncerta, a ów, 
co się bił w szeregach powstańców paryskich dwo- 
ma różnemi indywiduami być mogą, jak też i są 
w istocie. Lecz po co szukać prawdy, dowiadywać 
się i dochodzić: daleko wygodniej i korzystniej u- 
= kuć fałsz, i puścić go co prędzej w obieg. Wszak- 
del też same dzienniki donosiły zrazu, że Pola- 
= ków w służbie Komuny było dziesięć tysięcy, 
= kiedy i sześciu tysięcy w całej Francyi ich nie 
ma. Obecnie Liberté cyfre tę zredukowała do 700. 
A i to bajka, bo z pewnością stu nawet wplata- 
nych w rewolucyę nie było. Ale co to dziwnego: 
trzeba koniecznie całą odpowiedzialność za zbro- 
dnie i barbarzyństwo Komuny zwalić na cudzo- 
ziemców. Naród przecie taki, co się „za czoło ko- 
lumny cywilizacyi* uważa, podobnych zbrodni do- 
puścić się nie mógł. Wszystko to cudzoziemcy ro- 
bili, a dwumilionowy Paryż stał z założonemi rę- 
kami, i przypatrywał się widowisku. Sam na wła- 
_ sne oczy w dziennikach tutejszych czytałem, że re- 
= wolucyjna armia Komuny składała się z 17.000 
" kryminalnych przestępców i z 53.000 cudzoziem- 
ców! I poważne nawet dzienniki nie wstydziły się 
podobnej bredni powtarzać. 
~ Śledztwo sądowe co innego zapewne wykryje: za- 
nim to jednakże nastąpi, zacięci stronnicy Komu- 
ny pomimo strasznej represyi ogłaszają szalone swo- 
= je doktryny, i na murach Paryża rozlepiają nocną 
= porą grożące odwetem i zemstą odezwy. To już 
chyba doprawdy nie cudzoziemcy ale rodowici 
Francuzi robią. 

Dodać mi tu należy, że gdy dzienniki francu- 
skie tak skwapliwie potępiają Polaków i wszystko 
co im szkodzić może podnoszą, z drugiej strony 

 upornem pomijają milczeniem wszystkie usługi, ja- 
~ kie im w czasie wojny Polacy oddali. O składkach 
na rzecz rannych francuskich, które w prowincyach 
polskich zbierano, 0 przysłanem zbożu na zasiew 
nie zrobiono tu nigdzie żadnej wzmianki. Byłoby 
do życzenia, aby dzienniki zechciały donieść, jaka 
np. ilość zboża i na czyje ręce do Francyi była 
posłaną; z tej wiadomości moglibyśmy tu w da- 
_ nym razie stosowny zrobić użytek. 


większem niż zwykle uderzała skupieniem; składa- 
li ją bowiem przeważnie szczerzy Papieża stron- 
nicy, prawdziwem religijnem uczuciem tu sprowa- 
dzeni; nie było tego ciekawego tłumu, który jedy- 
nie dla widzenia orszaku papieskiego i uderzają- 
cych wspaniałością swoją ceremonij a nie dla mo- 
dlitwy i z miasta i z różnych stron Świata tutaj 
się schodził, nie modlił się ale rozpatrywał i le- 
dwo nie przechadzał poogromnej świątyni. Dzisiaj 
przy odgłosie dzwonka uginały się kolana i kor- 
nie chyliły się głowy, a kiedy po mszy skończonej 
Spiewacy sykstyńscy rozpoczęli Te Deum, cała 
bazylika im odpowiedziała: z piersi dwudziestu 
przynajmniej tysięcy obecnych płynęła pieśń dzięk- 
czynna, a każdy przytomny uczuć musiał, że jest 
cząstką wielkiego zgromadzenia, jednem wspólnem 
przejętego uczuciem. To niezwykłe nabożeństwo, 
powtarzające się we wszystkich kościołach rzym- 
skich, bo podobny, zaprzeczyć się nie dający sym- 
ptomat postrzeżono wszędzie, jest najwybitniejszym 
rysem dnia dzisiejszego w stolicy Chrześciaństwa. 
Zewnętrznych demonstracyj żadnych, najmniejszego 
faktu, któryby przez niechętnych mógł być wyzy- 
skany w celu zakłócenia spokojności publicznej; 
cisza i powaga, a obók niej, wyraźne i niezaprze- 
czone wzruszenie wewnętrzne wszystkich wierzących, 
jakby zstąpienie do głębi własnego sumienia i po- 
stawienie przed sobą kwestyj dzisiejszych w Świe- 
tle prawa Bożego, jakby chwila obecna dzieciom 
kościoła dodała mocy i dusze podniosła. 

Modlono się szczerze w kościołach, a deputacye 
z adresami i upominkami najrozmaitszemi spieszy- 
ły do watykańskiege starca; tam słyszały zawsze 
słowa otuchy, zachęty do ufności, wytrwałości i 
modlitwy, i wzruszone najczęściej do łez, rozto- 
pione wewnątrz, wracały z błogosławieństwem je- 
go, udzielanem zawsze dla całych rodzin, spółe- 
czeństw, krajów, dla wszystkich stanów i wieków 
na całe życie i na godzinę śmierci, w imię Boga 
Ojca, który stworzył, Boga Syna, który odkupił i 
Boga Ducha Świętego, który oświecił i wychował, 
Mówiłem wczoraj o kilku deputacyach rzymskich. 
Szlachta tutejsza ofizrowala Ojcu S. medal pa- 
miątkowy, przy głośnych i pełnych zapału okrzy- 
kach na cześć jego, jako głowy Kościoła i świeckiego 
króla. Kolegia duchowne złożyły mu w darze al- 
bum, na którego czele był wizerunek Matki Naj- 
świętszej i S. Józefa, a pod niemi portret Piusa IX 
z napisem: Czcij matkę twoją i ojca twojego, abyś 
żył długo na ziemi. Ale któżby wszystkie ofiary 
spisał! Pieniądze przysyłano też zewsząd. Ojciec $. 
jednego z tych dni powiedział: „Nigdy nie byłem 
tak bogaty jak teraz, kiedy mi wszystko zabra- 
no.* Niedawno dla zrabowanych w Paryżu kościo- 
łów wysłał on wszystkie sprzęty kościelne, jakie 
miał pod ręką, i dołożył do nich kilkadziesiąt ty- 
sięcy franków dla tych, którzy najwięcej w tych 
strasznych nieszczęściach ucierpieli. W kilka godzin 
później, jedna z dyecezyj z tejże samej Francyi, 
która pomimo wszystkich klęsk swoich, zawsze jest 
jeszcze dla Stolicy Apostolskiej najhojniejsza, przy- 
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Rzym 17 czerwca. 


(Br. Z.) Przyrzekłem wam wczoraj, że w dzi- 
siejszym liście treściwym będę; a że, jak mawiali 
= ojcowie: verbum debet esse stabile,, więc też bez 
żadnych ustępów i zboczeń chcę same tylko prze- 
słać wam szczegóły. Jak wczorajszy mój list skoń- 
_ czyłem, tak dzisiejszy rozpocznę od deputacyj na- 
= szych z adresami do. Ojca Sgo, tutaj przybyłych. 
~ Imicyatywa tego należy się Księstwu Poznańskiemu; 
ono też największą liczbę deputowanych 1 najli- 
czniejsze na adresie podpisy przysłało; ale w dniu 
- przedostatnim przybyło kilku obywateli i z Gali- 
cyi; a że my wszyscy stanowimy jedność, więc też 
__ obiedwie deputacye zlały się w jedno i będą przed 
= Stolicą Apostolską tłomaezami uczuć całego kra- 
ju, którego część znaczna, jak tutaj doskonale wie- 
dzą, pozbawioną jest dzisiaj wszelk'ej możności 
jawnego wypowiedzenia religijnych swych uczuć. 
P. Józef Morawski i Jerzy książę Lubomirski prze- 
wodniczą połączonym deputacyom; w około nich 
zebrali się: hr. Marceli Zółtowski, ks. August Sul- 
kowski, ks. Roman Czartoryski, hr. Skórzewski, pp. 
Stanisław Chłupowski, Józef Zychliński, Karol Ko- 
czorowski, hr. Stanisław Potocki, dwaj duchowni: 
książę Edmund Radziwiłł i dziekan z Oświęcima 
X. Knycz, ijeszcze kilka osób do innych dzielnic 
Polski należących. 

Osservatore Romano, gazeta dawniej urzędowa 
rządu papieskiego a dzisiaj zawsze za najpowa- 
Zniejszy w Rzymie organ uważana, donosząc o tem 
czytelnikom swoim i znajdując w tej liście wiele 
= historycznych z przeszłości naszej imion, powiada, 
_ że odczytując ich szereg poparty secinami tysięcy 
_ podpisów, zdaje się, jakby Polska chciała w obec- 
_ nej chwili ponowić wyznanie wierności swojej dla 
= Stolicy Apostolskiej, jakie niegdyś królowie nasi 
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nabożeństwu dzisiejszemu towarzysząca ludność, 
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$. 5. Każdy okrąg ubogich będzie miał swego 0- 
piekuna, zastępcę opiekuna i lekarza obwodowego. 

Do pomocy dodaje się pp. opiekunom komisa- 
rza obwodowego, który winien udzielać wszelkich 
żądanych wyjaśnień i usług do załatwienia spraw 
ubogim potrzebnych. 

$. 6. Lekarze przydzieleni do okręgów ubogich, 
obowiązani są: 

a) zbadać ubogich na żądanie opiekuna pod 
względem ich fizycznego usposobienia i zdolności 
do pracy; 

b) udzielać chorym ubogim na ich lub opieku- 
na wezwanie, bezpłatnie rady i'pomocy lekar- 


słała mu takąż samą sumę. Pomimo wieku swoje- 
go i upałów tutejszych, Ojciec S. przez dzień ca- 
ły, aż do godziny wieczornej przyjmował deputa- 
cye, a do każdej z nich przemówił z tą sobie wła- 
ściwą wymową, która do sere przemawia, i słowa mą- 
drości aż do ich głębi zanosi i tam je składa. Li- 
czne i świetne były deputacye francuskie. Monsi- 
gnor Forcade upadł Ojcu S. do nóg, a ten pod: 
niósłszy go i ująwszy w objęcia powiedział: „ucało- 
wałeś relikwie S. Piotra, a teraz pozwól, niech cis- 
bie twój biskup ucałuje, a w tym uścisku obejmu- 
ję cały szlachtny i drogi mnie naród francuski.“ 
Niemcy zebrali się bardzo licznie. Już na parę 
dni przed 16 czerwca widziano gromady bawarskich 
rzemieślników i włościan przechadzające się po u- 
licach Rzymu i zwiedzające kościoły tutejsze. Jeden 
pociąg przywiózł ich 900; następujący przeszło ty- 
siąc. Puste zupełnie rrzedtem hotele rzymskie za- 
ludniły się. Rewolucyjne dzienniki niechętne temu 
napływowi wiernych, pocieszały się tem, że ci piel- 
grzymi należą do najniższych warstw społecznych, 
i nie szczędziły też im z tego powodu żartów, na- 
trząsań się i nawet obelg, a i po chwili doznali 
oni takiego przyjęcia od Włochów. Ojciec Święty 
przyjął ich ze zwykłą dobrocią. Na jednem z tych 
posłuchań było ich przeszło tysiąc osób różnej płci, 
stanu i wieku; druga połowa o innej godzinie 
przyjść miała. Pius IX odezwał się do nich po 
włosku: „Nie wiem, jekim językiem dzieci moje 
miałbym mówić do was: łacińskiego zapewne wszy- 
scy nie znacie, niemieckiego ja nie umiem, fran- 
cuski możeby wam przyjemnym dziś nie był; będę 
więc mówił moim rodowitym, a niech wam wytłu- 
maczą co powiem*. Po długiej, rzewnej i budują- 
cej jak zwykle przemowie, popłakali się poczciwi 
rzemieślnicy, i es lebe hoch unser. Vater rozległo 
się pod sklepieniami Watykanu. Z rozkazu Ojca 
świętego otwarto im później na kilka godzin waty- 
kańskie ogrody, a z tamtąd widzieli jeszcze bło- 
gosławiącego im z okien Papieża, i odniosą pewno 
do domów trwałą i pewną pamięć pielgrzymki dzi- 
siejszej. Deputacye z północnych Niemiec mają 
mieć posłuchanie wieczorem, węgierska jutro itd. 
Telegramy płyną ze stron wszystkich; ogromną ich 
liczbę przyniósł podobno dzień dzisiejszy. Wśród 
wszystkich monarchów nawet cesarz Aleksander 
przysłał powinszowanie. Z Florencji, z listem Wi- 
ktora Emanuela przyjechał adjutant królewski je- 
nerał Bertole Viale, i prosił kardynała Antonelle- 
go, aby mv posłuchanie u Ojca Sgo wyjednał. 
„W dzisiejszych. okolicznościach — odpowiedział 
kardynał — będzie to rzecz nie łatwa, ale prośbę 
przeniosę Ojcu Smu; a gdzie jenerał mieszka?*. 
W Kwirynale, była odpowiedź. „To tem gorzej“, 
odrzekł kardynał, Nazajutrz, z podziękowaniem 
za dobrą intencye, odpowiedziano jenerałowi, Ze 
w obecnych okolicznościach żądaniu jego zadość u- 
czynić niepodobna... 


gdyby im starania domowego nie stawało; 


oznaczonych gódzinach. 


karzy, do okręgów ubogich przydzielonych. 


cie. 
zasiągnięcia jego zdania. | 


fikują się szczególnie tacy ubodzy,*którzy: 


bie i utrzymanie rodziny zarobić; 


klęską domową, zostają chwilowo bez. zarobku; 


czają się pracowitością i moralnem życiem. 


być wspierany — mianowicie: 
a) czy ubogiemu przyznać należy stały 


jednorazowe wsparcie; - 


rzeczami danemi w naturze n. p. 
chlebem i t. p. 


też w domu jakim prywatnym. 
_$ 10. Dozór obywatelski starać się będzie ile 


Krakow 23 czerwca. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej w d. 22 czerwca). Posiedze- 
nie dzisiejsze jest tylko dalszym ciągiem onegdaj- 
szego, na którem rozpoczęto dyskusyę nad proje- 
ktem urządzenia dozoru obywatelskiego nad ubogi 
mi m. Krakowa. Jeszcze La przeszłem posiedzeniu 
przyjęto $ 1 tegoż projektu zgodnie z wnioskiem 
sekcyi czwartej; wniosek radcy m. Rzewuskie- 
go, aby obywateli do dozoru obywatelskiego nie 
zapraszał prezydent, lecz aby ich wybierano w od- 
nośnych obwodach, nieatrzymal się, z powodu, że 
rozpisanie wyborów natrafiało wobec obowiązują- 
cego statutu gminnego na wielkie trudności, szcze- 
gólaiez pod względem prawniczym. 

Na wezorajszem posiedzeniu przyjęto cały pro- 
jekt prawie bez dyskusyi, poczyniono w nim bo- 
wiem. tylko kilka poprawek stylistycznych. Projekt 
ten wniesiony przez radcę magistratu Dra Schmid- 
ta, jako sprawozdawcę, brzmi: 


go postępowania. 


Urządzenie dozoru obywatelskiego nad ubogimi miasta, 


miasta Krakowa. 


S 1. W myśl art. XVI urządzenia Magistratu yhogiemu wsparcie 10 złr. nieprzechodzące. 


z d. 20 stycznia 1870 ustanawia się dozór obywa- |. s ; j y 
telah wadi ubogimi miasta Krakowe. y S. 12 Día utrzymania ewidencyi w sprawach u- 


Dozór ten jest instytucyą obywatelską, do któ- 
rej mężowie dobrej woli, chcący się wysługiwać 
miastu, zaproszeni będą imieniem Rady miejskiej 
przez prezydenta miasta, 

§ 2. Zadaniem dozoru obywatelskiego będzie: 

a) udzielanie ubogim miasta Krakowa właści- 
wej ich stosunkom i potrzebom odpowiedniej opieki; 

b) zapobieganie ile możności zubożeniu i jego 
smutnym następstwom. 

$ 8. Ażeby niczem nieścieśniać dobroczynności 
osób prywatnych, stowarzyszeń i zakładów w mieście 
będących, dozór obywatelski ograniczy swą czyn- 
ność do takich ubogich, którzy pozbawieni wszel- 
kich innych środków kosztem gminy wspierani 
być mają. 

$. 4. Ażeby dozór obywatelski dokładnie obe- 
znać się mógł z stosunkami i potrzebami ubogich, 
jego opiece oddanych, każdy z 3ch obwodów mia- 
sta podzielony będzie na okręgi ubogich. 

Podział obwodów na okręgi pozostawia się pre- 
zydentowi miasta. 


którzy się do niego o wsparcie zgłaszali. 


kunowie zgromadzać się 
co miesiąc. 


uczyni uwagi, jakie w sprawie ubogich Miasta na- 
szezo uzna za właściwe. 


skiej, odwiedzać ich według potrzeby w ich mie- 
szkaniach, lub urządzić przeniesienie do szpitala, 


c) przyjmować u siebie zgłaszających się o po- 
radę lekarską chorych ubogich, codzień o pewnych 


Osobna instrukcya bliżej oznaczy czynności le- 


§ 7. Ubogi proszący o wsparcie z funduszu miej- 
skiego, musi poprzednio zgłosić się do opiekuna 
swego okręgu. Opiekun zbadawszy jego stosunki, 
orzeknie, czy i w jaki sposób zasługuje na wspar- 
Ubogich zgłaszających sig do Magistratu o 
wsparcie, tenże odeśle do własnego opiekuna, dla 


$ 8. Do wsparcia z funduszu miejskiego kwali+ 


a) z powodu swego ' fizycznego lub umysłowego 
usposobienia nie są zdolni do pracy, ażeby na sie- 


b) którzy, pozbawieni środków utrzymania, nie 
pobierają stałego wsparcia od krewnych, dobro- 
czyńców, lub jakiego. towarzystwa dobroczynnego; 

c) którzy, obarczeni liczną rodziną lub dotknjort ki kwoty 300 21, na, 600.28. rocana pray: pozosta. 


d) którzy, obok udowodnionego ubóstwa, odzna- 


§ 9. Stosownie do sprawdzonej kwalifikacyi, 0- | 
piekun orzeknie, czy i w jaki sposób ubogi maj 


zasiłek. 
z kasy miejskiej co miesiące wypłacany, czy tylko 


b) czy zaspokoić należy jego potrzeby do życia 
„odzieżą, węglem 


c) czy ubogiego umieścić wypada w szpitalu, do- 
mu Towarzystwa Dobroczynności, domu Pracy, za- 
kładzie Śgo Józefa, zakładzie sierót, ochronce, lub 


możności przedewszystkiem, ażeby bądź wpływem 
moralnym, bądź pomocą materyalną, zapobiedz zubo- 
żeniu ludności. W tym celu pp. opiekunowie przedsta- 
wią do wsparcia z funduszu miejskiego przedewszy- 
stkiem rodziny’pracowite i moralne, niemające dosta- 
tecznego, lub chwilowo żadnego zarobku, ażeby je 
uchronić od dalszego ujadku i zupełnego zubo- 
żenia. Chcącym pracować a niemającym zarobku, na- 
stręczać ile okoliczności na to zezwolą odpowie- 
dnie zatrudnienie, lub odesłać ich do domu Pracy, 
umieszczać bądź własnem staraniem, bądź za po- 
mocą komisarzów obwodowych i Magistratu chłop- 
ców do terminowania u rękodzielników i przemy- 
słowców, umieszczać sieroty potrzebujące wycho- 
wania w ochronkach, w zakładzie sierót lub u osób 
prywatnych nieposzlakowanej moralności; czuwać 
nad tem, ażeby dzieci ubogich uczęszczały do szkół 
początkowych, a gdyby ubóstwo temu stało na 
przeszkodzie, przedstawić ich do odpowiedniego 
wsparcia. Znanych nałogowych żebraków, włóczęgów 
i próżniaków wskazać Magistratowi do odpowiednie- 


$ 11. Wnioski tyczące się spraw ubogich pp. 0- 
piekunowie zechcą, albo przez komisarza obwodo- 
wego albo bezpośrednio doręczyć Prezydentowi 


Na wniosek opiekuna Prezydent miasta upowa- 
żniony jest w przypadkach naglących asyguowaé 


bogich, każdy z opiekunów winien prowadzić we- 
dług otrzymanego formularza spis tych ubogich, 


$ 13. Pod przewodnictwem Radcy miejskiego, 
przez właściwą Sekcyę id PP. Opie- 
ędą w biurze Magistratu 


Na zgromadzeniach tych, każdy z pp. opiekunów 
odczyta krótkie sprawozdanie swych czynności i 


Przydany urzędnik magistratu spisze protokół, 
który Prezydentowi Miasta przedłożonym będzie. 

§ 14. Raz do roku w miesiącu marcu odbędzie 
się pod przewodnictwem Prezydenta miasta walne 
zgromadzenie opiekunów, zastępców, lekarzy i Ko- 
misarzów obwodowych, na którem odczytane bę- 
dzie ogólne sprawozdanie z czynności zeszłorocznej, 
tudzież zestawienie statystyczne przez magistrat 
sporządzone. Po odczytaniu sprawozdania członko- 
wie Zgromadzenia uczynią uwagi i wnioski tyczą- 
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ce się zmian i ulepszeń co do zarządu miejskiego 
w sprawach ubogich. 

$ 15. Dozór obywatelski zostaje pod kierunkiem 
Prezydenta miasta, który rok rocznie składać bę- 
dzie Radzie miejskiej sprawozdanie © czynnościach 
dozoru. : 

§ 16. Osobna instrukeya ułożona przez  delego- 
wanego radeg miejskiego i zatwierdzona przez Ra- 
dę miejską, bliżej określi działalność dozoru. 

$ 17. Przeprowadzenie tego urządzenia poleca 
się Prezydentowi miasta.* 

Po przyjęciu projektu powyższego załatwiono je- 
szcze kilka spraw mniejszej wagi, z których tylko 
kwestya podwyższenia pensyi naczelnikowi straży 
ogniowej dłuźszą wywołała dyskusyę. Dyskusya 
ta wyświeciła smutną stronę naszej straży cgnio- 
wej, o której tak prezydent jak radcy wyrazili się, 
że jej właściwie nie ma. Radca Friedlein pod- 
niósł szczególniej tę okoliczność, że od dawna już 
sekcya wezwała magistrat do przedłożenia projektu 
organizacji tejże straży, ale magistrat nic nie zrobił. 
Prezydent wyjaśnił wskutek tego, że sprawa ta by- 
pajmniej nie jest zaniedbarą, owszem prezydent 
naradzał się kilkakrotnie z p. Eminowiczem, a o- 
becnie p. Eminowicz ma nawet wypracować ów pro- 
jekt, z którym sobie magistrat nie mógł dać rady. 
Radca Friedlein domagał się odroczenia tej 
sprawy całej dopóki straż ogniowa nie zosianie 
zorganizowaną. Radca Muczkowski pragnął, aby 


{wniosek podwyższenia pensyi odesłać do sekeyi 


skarbowej celem obmyslenia funduszów. Radca 
Rzewuski jest za tem, aby podwyższyć pensyę 
o gue zł. ale kwotę tę uważać za dodatek oso- 
isty. ; 

Podczas głosowania odrzucono poprawki pp. 
Friedleina i Muczkowskiego, przyjęto. zaś wniosek 
rekcyi, iż podwyższa: sig p. Eminowiczowi pensya 


wieniu mu 200 zł. na mieszkanie, — z poprawką 


|jednak p. Rzewuskiego, iż uchwalone podwyższenie 


uważa się jako dodatek osobisty. 

W końcu przyjęto kilka osób do gminy. Do- 
dać jeszcze musimy, iż na początku posiedze- 
nia złożył Dr Wacław Wyrobek, jako nowo 
wstępujący Radca miejski przyrzeczenie w ręce Pre- 
zydeuta miasta. Dr. M. Kański nie był jeszcze 
obecnym na posiedzeniu. BE 


+ Dziennik Poznański zamieszcza następujące spra- 
‘wozdanie o otwarciu 1630 sejmu prowincyonalnego 
poznaúskiego: x 

Dnia 20 b. m. o gódzinie 12 w południe zagaił 


Ina: sali posiedzeń sejmowych w gmachu -tutejszej 


rejencyi komisarz rządowy, naczelny prezes W. 
Księstwa Poznańskiego, hr. Königsmark, szesna- 
sty sejm W. Ksigstwa Poznaúskiego na- 
stępującą mową: = gi 

„Przez niemal dwadzieścia pięć lat będąc człon- 
kiem tego. Wysokiego Zgromadzenia, ‘mam : dziś 
honor jako komisarz sejmowy z Najwyższego: roz- 
kazu zagaié 16 sejm prowincyonalńy Wielkiego 
Księztwa Poznańskiego. E & : 

Serdecznie proszę Was, Panowie, abyście mnie 
udarowali na mojem teraźniejszem stanowisku tą 
samą życzliwością, jaką mnie sowicie zaszczycali- 
ście podczas mego długoletniego współdziałania na 
sejmie. 

Nie potrzeba zapewne zaręczenia, że będzie mo- 
jem usilnem staraniem być ile możności Wam po- 
mocnym przy naradach i uchwałach, tyczących się 
po większej części. bardzo, ważnych propozycyj sej- 
mowych. > E 

Wielkie Księstwo Poznańskie mieści w sobie, 
jak o tem wszyscy jesteśmy przekonani, tak liczne 
i tak mocne przeciwieństwa, jak żadna inna pro- 
wincya państwa pruskiego. Lecz czyby mniemano, 
że wyrównanie czasowi zostawić wypada, albo że 
pogodzenie w ogóle jest niemożliwe, zawsze tylko 
może Wielkiemu Księstwu na dobro posłużyć, je- 
żeli wszechstronnie ta zasada utrzymaną zostanie, 
że jedynym punktem łączącym jest niezłomna 
wierność ku Najmiłościwszemu Cesarzowi, Królowi 
i Panu naszemu i że są także dziedziny życia pu- 
blicznezo i działalności ekonomicznej, których owe 
przeciwieństwa nie tyczą. Do tych dziedzin neleżą 
przedewszystkiem zadania komunalne sejmu pro- 
wincyonalnego. BZ M 

Nie zdolny, bądź pod fizycznym, bądź pod du- 
chownym względem do zarobienia na swe (utrzyr 
manie głuchoniemy, niewidomy, jakiejkolwiek reli- 
gii, jakiegokolwiek wyznania, jakiejkolwiek naro- 
dowości, potrzetuje równej pieczy. Wyraz „komu- 
nalny* jest równoznaczący z wyrazem „wspólny“. 
Aby i w tym dziś zagajającym się 16 sejmie pro- 
wincyonalnym ta samą wspólność utrzymaną była, 
jaka w tak pocieszający sposób na 15 sejmie pro- 
wineyonalnym się okazała do tego, Panowie, jest 
podwójna przyczyna. Albowiem najważniejszą z prac, 
którą Panowie załatwić macie, stanowi niezaprze- 
czenie wykonanie odmienionej przez najnowsze 
prawodawstwo ogólnej organizacyi spraw ubóstwa. 
Obok materyalnej i socyalnej doniosłości, należy 
szczególne znaczenie przyznać tej okoliczności, że 
wykonanie tej. rozległej gałęzi administracyjnej głó- 
wnie pozostawionem jest Waszym decyzyom. Są- 
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czenie więcej niż w Belforcie. Do cytadeli, która 


ne, wierzyli tak dogmatycznie, niewzruszenie w po- a | : któr 
tworzy kraniec zachodniego miasta, dostać się nie 


tęgę Francyi i wspaniałość swej kątedry, (do któ 
rej przecież Werder kazał strzelać), że dotąd jesz- 
cze nie mogą się połapać, co się stało, i długo 
= jeszcze pono, z pokolenia w pokolenie dziwić się 
będą dzisiejszemu stanowi rzeczy, chyba, że ich 
z tego obłąkania i poplątania wszystkich wyobra- 
żeń, wyrwie powrót „czerwonych spodni*. Biedne 
spodnie czerwone! błąkają sig po mieście kupka- 
mi, ale bez broni, obszarpane, tuż przy błyszczą- 
cych mundurach Wirtembergów, Bawarów i tutti 
quanti, którym świecą lica od dobrego piwa, a 
guziki od szczoteczki! Jakże tu dziwny kontrast 
wrażeń się odnosi! Gdzie tylko spotkasz żołnierza 
francuskiego na osobności, spostrzeżesz zaraz w 
obchodzeniu się z nim ludności, w rozmowie, która 
się łatwo między niemi zawięzuje, w ich zobopól- 
nym stosunku, że on tu jest u siebie i na swojem 
miejscu; przeciwnie Niemiéc, napotkany osobno, 
spaceruje zwykle sam albo z kamratem, do miasta 
nic go bliżej nie wiąże. A jednak tam, gdzie się 
_ ci żołnierze obydwóch narodów spotykają i ocie- 
raja o siebie, jakie przykre wrażenie czyni fran- 
- cuski mundur! jak czuć, że nie tutaj jego miejsce 
= obok zwycięzcy! jakie poniżenie pomimowolne na 
nim cięży! Aż serce się kraje na widok tych lu- 
dzi, którzy we własnym kraju czują się obcymi i 
_wzgardzonymi !! i 


wszystkich sklepów, gdzie sprzedają książki i pa- 
pier, widać same fotografie przedstawiające skutki 
bombardowania. Przedają także kawałki kamieni, 
odłamów niby to katedry, kule, połamaną broń itd., 
wszystko pamiątki strasznych chwil oblężenia. 
W jednym z takich sklepów, dwie żydóweczki dość 
młode trudniły się sprzedażą. Ich opowiadanie 
było naiwne i pewną Świeżością wrażeń tchnące. 
Jedna drugiej przerywała, a obydwie przesadzały 
się w odmalowaniu, jak kryły sig do piwnic, jak 
im tam ciemno, duszno i niewygodnie było, a jaki 
strach wszystkich przejmował. Na Prusaków były 
zajadłe; nie chodzą na ich muzykę, choćby ta gra- 
ła na cel dobroczynny; „wolimy w inny sposób 
dać ubogim“. „A jak oni nam dokuczają, nie masz 
pan wyobrażenia — dodała młodsza, ładna blon- 
dynka — bo niech pan sam powie, Śmieją się z nas 
i dowodzą, że połowa naszych oficerów pisać nie 
umie“. 

Dzień cały spędziłem na zwiedzaniu..... Zni- 
szezenie doprawdy niesłychane! W najbogatszych 
i uajpiękniejszych dzielnicach miasta, idąc ludną 
ulicą wzdłuż szeregu świetnych sklepów, nagle na- 
trafiasz na dom do szezętu spalony, którego we- 
à wnętrzne ściany się zawaliły. Przez okna bez ram 
Strasburg strasznie zniszczony. W dwóch przed- | przyglądać się można okopconym i nie bardzo pe- 
- mieSciach, nie wiele przesadzę, jeżeli powiem, Ze] wnym murom. W jednym z takich domów, na wy- 
= kamień na kamieniu nie pozostał. Fortyfikacye w|sokości pierwszego i drugiego piętra, w głębokości 
= porównaniu mało ucierpiały, ale znowu nieskoń-| muru, w skrytce, wiszą jeszcze narzędzia kuchen- 


mogłem; tam, powiadają, najwięcej ruin. W cknach | pudełko z zapałkami, dziwna rzecz, że się nie za- 


u ostatniej stacyi alzackiej w Wissemburgu — gdzie 
pociąg zatrzymał się znowu całą godzinę. Stacya 
kolei, jako graniczna, jest duża i dobrze zabudowa- 
na. — Tuż obok, widać miasteczko — silny odór 
chlorku zapełniał powietrze — w salach dworca 
istnieją jeszcze pourządzane szpitale, gdzie chorych 
żołnierzy przejezdnych umieszczają. W tej chwili 
były prawie puste. Na dziedzińcu spotkałem znowu 
partyę powracających jeńców wojennych. Kilku 
z nich świeciło błyszczącemi mundurami — byli to 
ci którzy zdołali tornistry swe ocalić a w nich 
drugi egzemplarz ekwipowania. Inni dość licho wy- 
glądali. Rozmawiałem z nimi dłużej. Skarzyli się 
mocno na sposób, w jaki traktowano ich w Mogun- 
cyi i Koblencyi — natomiast chwalili postępowanie 
władz i ludności w Minden. Napotkałem na dziwne 
u nich wyobrażenia. — Słyszałem żołnierzy z Se- 
dan mówiących, że jenerałowie winni tej nieszczę- 
snej katastrofie, bo chcieli się poddać, a Cesarz 
jeden temu oprzeć się nie mógł. W ogóle w tej 
podróży przekonać się mogłem , że Bonapartyzm 
nie umarł. W Strasburgu oprowadzający maie Ci- 
cerone mówił, wzruszając ramionami i jakby litu- 
jąc się nad ograniczonym umysłem ludności, że 
gdyby nowy plebiscyt urządzono, ogromna większość 
nietylko po wsiach, ale w samem mieście dałaby 
kreski na Cesarza, a gdym się zdawał powątpiewać 
„wierzaj mi Pan* — dodał — „wiem ja co się 


ne, niektóre z nich gliniane. Może w tych rądel- 
kach niedogotowane znajdowało się jedzenie— obok 


jęły w czasie pożaru. Wszystkie publiczne gmachy 
spalone i zniszczone — niektóre szczęśliwsze uszły 
zniszczenia, tylko gęsto są poprzewiercane kulami. 
Patrząc na nie, na miejscu, nie pozostaje najmniej - 
szej wątpliwości, że Prusacy wybierali sobie te o- 
fiary z pełną świadomością i nadzwyczaj celnie do 
nich strzelali. O kilka kroków np. od Biblioteki, 
kościoła luterskiego, gmachu veunicypalnego, inne 
domy pozostały całe i nienaruszone. Katedrę o- 
szczędzali — dostała wszystkiego tylko pięćdzie- 
siąt pocisków — i oprócz dachu spalonego i kilku 
szyb wybitych, nie wiele zresztą doznała szkody... 
Ludność jest przeświadczona, że jenerał Uhrich ją zdra- 
dził — przekonania tego nikt jej z głowy nie wy- 
bije..... A jednak jenerał uczynił wszystko, co tylko 
mógł — lecz lud nie sądzi nigdy bez namiętności, 
sine ira et studio. 

Nazajutrz opuściłem Strassburg 0 6ej rano. Na 
stacyi znów wszczęła się kwestya trinkgeldu z pack- 
meistrem. Uczciwość pruskiej administracyi tak gło- 
śna, bardzo tu w Alzacyi podkopana. Dotknąłem się 
z bliska tej rany, która łatwo się ztamtąd na całe 
Niemcy rozszerzyć inoże.— Szybko minęliśmy Hage- 
nau i Soultz, którędy weszła armia księcia Na- 
stępcy tronu i w małej ztąd odległości stoczyła 
bitwę pod Wörth. Pędziliśmy całą siłą pary po|między ludźmi dzieje.“ — Żołnierze wracający 
przez lasy, któremi przesunęły się niewidziane nie-|z Niemiec także do imienia Napoleonów żadnej 
mieckie korpusy. Tak zielono i wesoło wyglądają | nienawiści nie żywią. Kiedy im opowiadałem, że 
dzisiaj te zlowrogie zacisza! . Wkrótce stanęliśmy | Komuna w Paryżu kazała wywrócić kolumnę Ven- 


dóme z Napoleonem lym, przerwał mi stary sier- 
żant: „a cóż ten Napoleon zrobił złego, ażeby się 
tak z nim obchodzić — to był wielki człowiek.“ --- 
Postawa tego wojska bardzo mi się. podobała — 
śladu fanfaronady w nich nie spostrzegłem— a je- 
den z piechurów mi powiedział: „nie warci jesteśmy 
naszych ojców.“ — Kiedy im wymawiałem, że pod 
Sedan na rozkaz Wimpfena nie rzucili się naprzód, 
aby lukę sobie otworzyć, pospuszczali głowy i mil- 
czeli. Nie mogli przecież wytrzymać, aby się czemś 
nie pochwalić i wskazali mi palcem jednego z po- 
śród siebie: „Ci się dobrze bili z korpusu pie- 
choty marynarki— „Tak, tęgośmy się bili“ rzekł 
wskazany i wystąpił z dumną miną na środek 
„w Bareilles wyginęliśmy prawie wszyscy.*- Inni 
patrzyli na niego z uszanowaniem — ja także u- 
szanowałem uczacie dopełnionego obowiązku, jakie 
przez usta tego człowieka przemawiało. 

wist lokomotywy przerwał te rozmowy. Poże- 
gnałem żołnierzy i pojechałem dalej. Otó już Niem- 
cy — spokojne, zadowolone, bogate. Prowincye 
Nadreńskie w istocie przewyższają wszystkie kraje, 
nie. wyjmując Alzacyi, schludnością i dobrobytem. 
Ren wspaniały płynie śród dwóch ścian.., olbrzy- 


mich z gór, po których piętrzą się winnice i stare 


zamczyska. Po stacyach wieńce bluszczów, girlandy, 
festony — imiona zwycięskich jeneralöw wywie- 
szone w medalionach, orły i kolory narodowe! 
Wszędzie gwar, ruch, brzęk wesoły szabel, śpiewy 
żołnierzy — ach! tu inaczej jak we Francji! 

m u ua = 


- BANK GALICYJSKI 


dla Handlu i Przemysłu 
wypłaca, począwszy od dnia dzisiejszego, 
Kupony płatne 30 Czerwca br. od Listów 
Zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Galicyjskiego bez żadnego potrącenia. 
Kraków d. 21 Czerwca 1871 r. 


| Wydawnictwo rel katolıckich 
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO 


w Krakowie, ELSIS: 
poleca swój Skład książek treści reli- 
gijnej, naukowej i powieściowej, 
oprawnych na nagrody. 

Zamówienia uskuteczniają się bez- 
zwłocznie. (913-2-3) 


Zaproszenie do przedpłaty 


Dziennik Poznański 
wychodzący w Poznaniu. 


Przedpłata kwartalna wynosi w mo: 
narchii pruskiej 3 tal. 1 śgr. 3 feng., w 
 Austryi 6 złr. w. a. w Niemczech 3 tal. |: 
12 ser. Oprócz zwykłćj prenumeraty, w|& 
każdym Urzędzie pocztowym. oraz u Ajen- 
tów naszych we Lwowie i Krakowie abono- 
wać. można przesyłając zamówienie wprost 
do Administracyi Dziennika Poznańskiego 
z dołączeniem 6 złr. w banknotach au- 
stryackich. (874-1-2) 


(870-2-3) 


NN 
JENNI 
) ( 


rolniczo-przemysłowa % 
w RZESZOWIE 3 


otwartą będzie 
Ania 2g Lipca b. r. 


Zgłoszenia wystawców przyjmuje Komisya wystawy 
na ręce Członka swego 


Alojzego Rybickiego. 


UWAGA. Komisya wystawy postarała się o dostateczną liczbę 
pomieszkań dla wygody wystawców i gości zwiedza- 
jących wystawe. Komu więc na tem zależy, zechce 
pomieszkanie u Komisyi wystawy zamówić. (844-71-10) 


Uwiadomienie. 


Nowo otworzony 


Wapiennik 
Ww Przegorzałach, 
majętności JO. Jerzego Księcia Lubo- 
mirskiego, pół mili od Krakowa odle- 
głej, sprzedaje wapno niegaszone 
przy większych zamówieniach, korzec 
| po 85 c. w. a. z odstawą do Krakowa 
| na kolej lub miejsce budowy. Utrzy- 
= muje także zapas wapna gaszonego. 

Zamawiać można u W. Dworzeekiego, 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 310 lub 
na miejscu w Przegorzałach. (911-2-3) 


% 


Ransomes, Sims & Head, przy wielkiej konkureneyi świata całego 
‘na wystawach w Paryżu 1867 r, w Brukseli 1868 r. itd. pierwszemi medalami 
odznaczone 


Lokomobile I młocarnie parowe, 


nien niej ich wyrobu nowo patentowane maszyny do pizewraca- 
mia siana, grabie końskie do siana i inne gospodarskie 
maszyny, dzlej ¿niwiarki i kosiarki wyrobu R. Hornsby 

& Sons w Grantham utrzymoją na składzie i zalecają 


MACKEAN & LEZIUS w Wrocławiu, 


verlängerte Siebenhufenerstrasse. 
Katalogi obrazowe, rekomendacye w Polsce, Austryi, Niemczech it. d. 
Na zapytania udziela się: bliższych wyjaśnień, (927-1-3) 


Nie do uwierzenia, a przecież 
| prawdziwe. 


oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie. 

rawdziwy srebrny zegarek 

Tylko 10 złr a z krysztalo- 

wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań- 
= euszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą zaręczenia. A ż 
rawdziwy zega- 
Tylko 19 ir. 50 C. zy ES le. 

 trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 

łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio- 
nem i kartą Eee i 

; Zegarek ze złota tal- 

Ty lko 14 złr. mai z podwójną kopertą (sa- 
vonette), z koperg odskakujaca, szkłem kryszta 


lowem, z wnętrzem nikloweın, wraz z łańcusz. 
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 


kartą zaręczenia. dh: RSW 
rawdziwy angielski srebrny 
T lko 17 złr " Dear Am GAY; ze 
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań- 
cuszkiem, medalionem i kartą zaręczenia. 
N angielski zegarek 
Tylko 15 lub 18 sky Prince 
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi: 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka- 
dego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek, 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania. 


Tylko 15 lub 18 złr. że" aamens 


_ srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 

ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 

Tylko 13 ar pray AREIS eyin- 
: » drowy z odskakujaca ko-' 

pertg, ;z grubem szkłem kryształowem, a ann: 

szkiem i medalionem 2p złota pni: f 

1 najlepszy srebrny zegarek 
Ty lko 22 złr * ankrowy z 15 rubinami, 

2 A pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda- 
onem. 


ylko 22, 24, 30, 36 złr. nz; 


remontoir, ze szkłami kryształowemi i łań- 
cuszkiem ze złota talmi. 
, zdoty zega- 


ylko 24, 26, 28 zr, rek damski, 


z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 


ir, 40 j 48 "ty zegarek damski 


a z dyamentami i długim łań- 
cuszkiem na szyję. (338-15-) 


Tir. 60, 70. 80, 100, 20% Zesor 


toiry ze szkłem kryształowem. 


Dia gospodarzy i rolników. 
Angielskie nasienie buraków. 


Buraki te, najpiękniejsze i najobfitsze w plonie ze wszystkich dotąd znanych 
buraków pastewnych, miewają objętości 1 do 3 stóp a po 5, 10, nawet 15 funtów, 
nie potrzebują pielęgnowania, obejdą się bowiem bez okopywania i obsypywania. 
Siew rozpoczyna się, jak tylko pogoda dozwala, w końcu Marca lub w Kwietniu. 
Drugi siew w Czerwcu, Lipcu, nawet jeszcze w początkach Bierpnia, ale wtenczas 
i na takim gruncie, z którego już zebrano plon np. zieloną karmę, wczesńe zie- 
mniaki, rzepak, len lub żyto. W 14tu tygodriach buraki te zupełnie wyrosną, po- 
chodzące zaś z pierwszego plonu spasione będą z początkiem zimy, gdy buraki 
z drugiego plonu, zachowane będą na zimę, albowiem zachowują aż do wiosny swą 
pożywność i nie psują się. Funt nasienia wielkiego gatunku kosztuje 1'/, talara, 
średniego gatunku 1 talar. Niżej Y, funta nie sprzedaje się. W ysiew na morgę */, fnt 

Te angielskie gatunki buraków pastewnych zasługują na zalecenie dla swej 
wielkości i wydatności. Nareszcie sprowadzane Bą bezpośrednio z Anglii od znako- 
mitych gospodarzy. Przepis uprawy dodaje się do każdego zamówienia. Zamówie- 
nia z dołączeniem ı ależytości wypełniają się odwrotną pocztą, Sprzedaje to nasienie 


Ernst Lange, w Alt-Schineberg pod Berlinem. 


(198) 


Handel komisowy maszyn Friedlaendera 


w Wrocławiu, Schweidnitzer Graben 13, 
poleca najdoskonalsze maszyny z zaręczeniem i najlepszemi res 
komendacyami. 


R Hornsby & Sons wyborne trwałe i rzadkiej działalności LaO-= 
3 , 


„I, prs komobile i Miocarnie, 
Zniwiarki i Kosiarki amerykańskie i angielskie, 


wyborre maszyny do młócenia komiczymy, które 
Huntschego bez względu ma słotę wymtacaja ziarno bez 


uszkodzenia, Maszyny parowe, Młyny, Kieraty, fiłocar- 
nie, Siewniki szerokorzutne, Roztrzasacze nawozu, Wagi 
bydlęce i 
Schumanna. 


mostowe, Friedlándera patentowane siewniki 
(192-2-2) * 
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nim takowe gdzie indziej zakupi. Bm 


Wydawca: Stanislaw hr, Tarnowski 


NADA NN MON WINN NTT 


CZAS z Soboty 24 Czérvea 1871. 


Prezes: 


Obwieszczenie. 

L. 432. ee 
_ Wydzisł Rady powiatowej Pilznieńskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 30 Czerwca 1871 r. 
począwszy od godziny 10ej przed połu- 
dniem, odbywać się będzie licyta= 
eya in minus przedsiębiorstwa budo- 
wy drogi powiatowej z Pilzna do Czarny, 
a mianowicie przestrzeni tej drogi 2052 
sążni obejmującej, za ogólną cenę wy- 
wołania złr. 6525 cent. 13 '/, w. a. przez 
oferty pisemne, a to na całe przedsię- 
biorstwo, lub częściowo: na dostawę szu- 
„|tru, roboty ziemne lub budowę mostów. 
| Oferty pisemne ostemplowane i zao- 
a |patrzone w 10%, wadyum, oddane być 
mają w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Pilznie, najdalej po dzień 30 Czerwca 
r. b. do godziny 10ej z rana, z oświad- 
czeniem, iż licytujący przyjmuje znane 
sobie warunki licytacyjne. 
4| Zatwierdzenie aktu licytacyi zależy 
| bezwarunkowo i wyłącznie od uchwały 
Wydziału: powiatowego. 
Szczegółowe warunki licytacyi i kon- 
sw, |'raktu, tudzież plany i kosztorysy przej- 
=—|rzane być moga każdego czasu w kan- 
i |celaryi Wydziału powiatowego, 


Pilzno dnia 14go Czerwca 1871. 


(859-3-3) 


L. Boznanski. 


Od igo Lipca 


do najecia, 


ls lab bez mebli. 


rok cały może być wynejętą. 


(915-°-3) 


bezzenny, zaraz. 


Potrzebny jest Ekonom, 


«y |cale pierwsze piętro 


przy plantacyach, kwartalnie, z meblami 
Polowa tego pietra na 


Bliższa wiadamość w nowych Łazien- 
kach u pisarza sprzedającego bilety. 


(8859-4-5) 


E N BA RE DDED O 


Choroby sekretne, 


osłabienie męzkie, skutki samo- 
gwaltu, choroby ustroju moczowego, 
leczy gruntownie z zaręczeniem we- 
dle 24-letniej doświadczonej metody 


Dr. A. Gross, 


specyalista, lekarz kobiet, członek wiedeń- 


` skiego wydziału medycznego, 


MESAS owww 


1 lekarstwo, 


Zakład ordynacyjny: Wien, II. Gloc- 
kengasse Nr. 6. — Pacyenci zamiej- 
seowi przysyłają szczegółowy opis 
wraz z honorarium 5 złr. w. a., na co 
odwrotną pocztą odbiorą odpowiedź 


(144—23-50) 
CIA SWW 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 


pia lekarzy wypróbowany 
Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabycia 


w Krakowie: 


u pp. Y. Jahna, Y, Fenza i 


J, Trauczynskiego. 


Jedna fla 


szka kosztuje 80 cent. 
(839-4-24.) 


Bliższa wiadomość za listami opłatnemi 
pod adresem: $. Z. N. p. r. Bochnia. 


] 
I 


| 


] 


„Baltyoki Lloyd, 


D 
> 
| 


Mod 3 I | kawaler, ktö- 
y CZ OW € gry ukończył 
szkołę leśnictwa i ma egzamin rządowy 
na leśniczego, szuka umieszczenia 
przy dozorze lasu w Galicyi lub w Kró- 
lestwie Polskiem pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Swiadectwo i rekomendacyę 
na żądanie złoży. Uprasza zgłosić się do 
Administracyt „Czasu.“ (846-6-6) 


któreby chciały się podjąć u- 

Osoby, rządzenia studni a Ko- 

morze celnej Michałowice, zechcą 

się zgłosić do tejże Komory dla powzię- 

cia w tym względzie bliższych szczegółów. 
(802-3 3) 


KRYNICA. 


Wielki dom gościmy Seiferta 
„pod trzema różami“, 


obok nowych Łazienek położony, na 
sposób zagraniczny urządzony, w wszelkie 
wygody zaopatrzony, poleca się osobom 
przybywającym do Krynicy.  . 8g2-2-s) 
czystej krwi holen- 


af 4 
Trzy buhajki, aye pent 
z białem (wschodnio-fryzyjskie), srokate, 
najstarszy blisko lat dwa, drugie młodsze. 


Trzy angielskieChothorn 


białe młode buhajki — oraz różoego wie- 
ku piękne prosiaki Sufolki i 
Jorkchire, najstarsze sześć mie- 
sięcy, sztuk 30, do sprzedania w GIE- 
BULTOWIE, poczta Kraków. 


Giebułtów d. 14 Czerwca 1871 r. 
(898-3 3) 


Dom murowany 


Z Ogrodem warzywnym 1 owocowym 
pod Nr.4 na przedmieściu Grzegórzki, jest 
pod korzystnemi warunkami z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość w sklepie ma- 
sarskim p. Armułowicza przy ulicy Flo 
ryańskiej. (9:2 1-4) 


A. BIE 


ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i rozsyła 
na łaskawe pisemne zamówienia nastepujące no- 
we wynalazki: 
poręczony środek, ab, 
Cebulę Da brodę, w en 14 dni A 
łysych miejscach pyszną brodę otrzymać. Porę- 
czenie jest do tego stopnia pewnem, że w razie 
bezskuteczności zwraca się BI 
poreczony środek, aby w przeciągu 
Meluzine, 12 dni na zawsże zikuęty SEET 
plamy żółciowe, chrostki itp. 1 orygin. pakiecik 
Meluzine 90 c. z przepisem użycia, 


aby usunąć przykry pot 

Proszek na pot, U nóg. iupakiówiaQ 0. 
4 najbielsze zęby. Najl»pszy śro- 
W 3 miuuty dek na zęby. Za pomocnicza 
środka nawet czarne zęby Będą w 3ch minutach 
najbielsze i najczystsze, osad kamienny i nieprzy- 


jęmna woń RAR WAN 1 pakiet 45 c. 

aru kroplami tego eteru 

ter na muchy, można największą liczbę 

tych przykrych owadów natychmiast wytepid. 1 
flakon 25 c. ‘ 7 

Antoniego Rixa. Ten 


Olejek orzechowy olejek orzechowy z wy- 


gniecionych zielonych łupin praechowych, nadaje 
kadenn jasnemu włosowi ciemng barwe. 1 fla- 
on e. 


i flakon za 45 c. wystarcza 
Lakier na meble, 5 wszystkie niebie w po- 
koju i zastępuje politurę. 

Elektryczne szezoteczki do zębów 45 c, 


ses” Powyższe przedmioty jedynie tylko mo- 
żną dostać u fabrykanta pana (684 -5-12) 


Antoniego Rica, 
w WIEDNIU, Praterstrasse Nr, 16, 


| i możemy te pożyteczne artykuły z własnego 
doświadczenia każdemu polecić. 


Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej Szezecińsko - Amerykańskiej, 
Bezpośrednia pocztowa żegluga parowa pomiędzy 


Szczecinem a Nowym-Jorkiem 


dotykając w danym razie Mopenhagi i Christiansand, 
połączona aowemi Zelaznemi parowcami pocztowemi Į. klasy. 


Franklin, kapitan F. Dreyer, 


we Wtorek 18 Lipca w południe, 


Ceny jazdy: I. kejuta 100 tal. p. k. Miedzypoktad 55 talarów wraz z wiktem. 
Fracht: Ł. 2. — i 15%, primage za 40 stóp sześciennych angielskiej miary. 


Względem jazd, 
w Szczecinie do 


Kol. po. 0.F.1668.is.m. 


s p y SA 100 A. Y. A. 


żądają | pías 
91 50|imporyaly rozyjaśie 
88 50| 87 50/Srebrc 


93 - 


Wysyłka paczek do wszystkich części Ameryki. Porto od listów do i ze Zjednoczonych 
Stanów 2, sgr. Listy należy adresować „via Stettin.“ 
y i wysyłki towarów należy się zgłosić do Ajentów 


325-7-) 
baltyckiego Lloyda, 
Dyrekcyi. 


kądują) placa 


122 — 121 75 


© o. © c © © 


Foolggl esobows 
ge kolejach zełaznych. 
w Krakowie: iwowski 


Do Pana Edwarda Skirlińskiego! 


Na inserat mój, ostrzegający przed ku- 
pnem Woli Łużańskiej, odpowiadasz Pan 
publiczną ob<lgą , nazywając ostrzeżenie 
moje kłamstwem. Aby postępek 
Pański napiętnować należycie i postawić 
pod pręgierz opinii publicznej, przyta- 
czam dosłownie artykuł z układu zawar- 
tego z administratorami dóbr naszych, 


„Art. XIV. Ponieważ dobra Wola: 
„Bubahska, poprzednio Wgo Włady. 
„sława Skrzyńskiego własne, w czasie 
„administracyi sprzedane były drogą 
„przymusowej licytacy, i gdy ną- 
„bywca takowych pan 
„Edward Skirliński na- 
„bywając te dobra w po- 
„rozumieniu z JW. Wi. 
„tem hr. Zelenskim i W. 
„Janem Skirlińskim, ja. 
„ko ówczesnemi admi. 
,nistratorami majata 

‚‚„köw Wo Skrzyńskich, 

„zobowiązał sie tymże, 

„iż odstąpi dobra te na 

„własność dzieciom W. 

„Władysława i Zuzan- 

„ny Skrzynskich, za 

„zwrotem li własnych 

„przytem kosztów i wy- 

„datków,— przeto na wypadek, 

„gdyby p. Edward Skirliński wzbra- 

„niał się uczynić zadość temu zobo- 

„wiązaniu, lub jakiekolwiek nieupra- 

„wnione stawiał w tem trudności, i 

„gdyby w skutek tego Wni Skrzyń- 

„Scy zmuszeni byli chwycić się drogi 

„Sądowej, — na ten wypadek i gdy 

„Wna Zuzanna Skrzyńska zadość u- 

„czyni w zupełności zobowiązaniom 

„w art. XIX tego aktu przyjętym, 

„JWny Wit hr. Żeleński i Wny Jan 

„Skirliński zobowięzują się dostarczyć 

„Wym Skrzyńskim, o ile to w ich 

„mocy, wszelkich dowodów i potrze- 

„bnych wiadomości, aby zmusić pana 

„Edwarda Skirlińskiego do zadosyć- 

„uczynienia wymienionym wyżej zo- 

»bowiazaniom, 

Jeżeli do tego dodam, iż zobowigza- 
nie wyż wzmiankowane ponowiłeś Pan 
osobiście wobec mnie samej, — i że in- 
wentarz mój własny, do Woli Łużań- 
skiej należący, a sprzedażą dóbr wcale 
nieobjęty, bezprawnie sobie przywłasz- 
czasz — i mimo upominania się mego ` 
zwrócić nie chcesz, jak również przy- 
właszczasz sobie 100 morgów lasu na- 
leżącego do Buzny — to niechaj każdy 
bezstronny osądzi, jaką nazwa 
należałoby godnie uczcić 
Panskie względem mnie 
postępowanie. — Zwracając 
więc Panu niegodny i obelżywy zarzut 
kłamstwa — kończę na tem moją od- 
powiedź. 


Julia Skrzyńska, 


JAN GUGL, 


handlarz fortepianów, 


w WIEDNIU, 


(960-1-) 


8 most Stadt 

e NY kumpfea 

AN S aN gasse 
r. 5, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w swym blisko od 25 lat istniejącym zakła- 
dzie, utrzymuje nieustający skład przeszło 309 
sztuk rozmaitych wyborowych instrumentów i za- 
leca takowe po następujących cenach: | 
Nowe fortepiano dokładnej budowy 
od złr. 260 do złr. 320 
salonowe cd złr. 286 do złr. 350 
E n , „koncertowe od złr. 380 do zlr. 550 
Pianina damskie najlepszegó wyrobu 
od złr. 306 do złr. 500 
Używane fortepiana, jednak bez wady, z dobrym 
tonem i trzymające strój od złr. 60 do złr. 250 
Harmonijki grające 1 do 5 sztuk z 38 do 18 reje- 
strowemi pociągąmi. . . od złr. 120 do zt. 600 
Wszystkie ingtrumentą pochodzą ze znanych 
od wielu lat fabryk, a przy sprzedaży może być 
wystawione pisemne poręczenie na każdy instru- 
ment na 1 do 3 lat. (796-2-6) 
NB, Cenniki i rysunki, tudzież bliższy opis in- 
strumentów przesyła się na żądanie bezpłatnie. 
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